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KURYER LITEWSKI
w fVilnie we Środę dnia 4 Lipca p,s. 1823 Roku,

1

W ia d o m o śc i K r a jo w e .
W i l n o

Towarzy$tu>o Wileńskie Dobroczynności,
Tegoroczna wielkonocna kwe3ta, z wielką sta* 

ranflością, przez Szanowne Damy zbierana uczyni* 
la ogólnego przychodu ubogim rubli srebrnyah 
&o4o kop. 26. Szczególne zbiory Dam pomieszcza­
ją się następnie w tym  porządku, jak Wchodziły 
do kassy Towarzystwa.

J W ,  Marszałkowa W aŁynsbtt zebrała rubli 
(srebrnych 4o5 kop. 56*.

JO. Xierna z W awrteckich Giedtoyciowu 
czer. zł. 4 rub. sr. 234 kop. 47± rub. aśs. ig 5.

J W . Jmć Panna ólarszałkówna W eyssenhoff 
bzer. zł- 33, rub. »r. I i 5 kop. 85, rub. ass. 200.

J VV. Prezydentowa kPoyniłowictsowa, ruoli sr. 
23a kop. i o, rub. ass. 60,

JO X ężna Ze Sltżniów Czetwertyńska  czer. 
fcł. i 5, rub. sr. i 42, rub. ass. 85.

J W .  W oyska Wjsogierdc-wa  czer. zlot. 10, 
rub. sr. 244 kop. 27*, rub. ass. 45, prócz tego: przy­
słane w ofierze rub. sr. 2oo od J W , Jenerał Ma­
jora D \m itra  Alexandrowicza Hrabiego Zubowa.

J W  ilaronówna Teodora R ónne  czet. zł. 7, 
rub. sr. 98 kop. rub. ass. ibo, nadto:

JW* W y so g erdowa złożyła ofiarowaną xiąź* 
kę Georg ki W irg ihusta .

’^••Wjrzystwo Dobroczynności podając do po* 
wszecgney wiadomości o zbiorze tegororzney kwe- 
a y, ma zaoboWl%/,ek tak Szanownym Damom po.

więcającym w łasną pracę w  zbieraniu jałmużny, 
Jako te* hoyney Publiotoości, s k ła d a ją c e y  o f ia rę ,  w  
Im ie n iu  U bog ich  w in n e  o ś w ia d c z y ć  p o d z ię k o w a n ie .

Ostatnia data gazet sank tpo tersbur tk ich  jest 
dnia 26 czerwca

Dok- ńczenie N a y  wyższego Ukazu o Ulgach 
u> opłacie niedoimek, zaczętego w numerze poprze • 
dzającym .

7) Niedobory w różnych powyżey wymienio­
nych podatkach, za pierwszą połow ę teraźnieysze- 
go 1823 roku, tak od skarbow>ych, jak i obywatel- 
•kich włościan, uzyskiwać bez pofolgowania i bez 
odwłoki w roku teraźnieyszym, równie jak i po­
datki potoczne za drbgą połowę.

8) Samo z sirbi* wypada, że Wchodzące i tt* 
Zyskiwane na rachunek podatkow pieniądze, mają 
bydź policzone naprzód na rachunek podatku roku 
bieżącego, a potym już na opłatę niedoimek daw- 
fcieyszych lat, podług powyższego rozkładu.

9) Co się tyoze zniesienia peny i ruztertaino* 
Wania niedoimek, które się zebrały na włościanach 
majątków starościńskich i arer.downych, zachować 
Wszystkie te prawidła, które powyżey są ustano­
wione względem włościan skarbowych.

10) Uzyskanie niedoimek, liczących się na 
samych arendarzach , rozłożyć na term iny do |  
hpca 18 >4 roku, tak, iżby jedna połowa niechy­
bnie uzyskana była w biegu teraźnieyszego 
1823 roku} a druga do lgo iipcłt l8.i4 roku} 
* z regularnych w płaceniu, penę, jaka się zebrała, 
*djąć i darować, z tymi zaś, co nie zapłacą poło.

niedoimki w b :egu teraźniejszego roku, postą 
P*ć podług surowości kontraktów za uzyskaniem 
prny; z jeżeli Izby Skarbowe i W ładze Gubernial* 
*»• Uczynią pofolgowanie, wtedy włożyć Zaprzeczę-

is ie  na majątki winnych i z nich uzyskać, Z aren* 
darzami zaś postąpić, jak z nieregularnymi dłużni­
kami skarbowymi, podług surowości praw, nie da­
jąc względu na żadne rachunki prrtensyyne, k tó ­
re się robjły w Kcmmissyi Likwidacyyney.

i t )  W e  Wszystkich dalszych artykułach <fo- 
ehodow , ustanowione za nieregularną ich opłatę 
peny i sztrafy nie znoszą się, ale mają bydź poda* 
wnemu nakładane i uzyskiwane, na osnowie nay- 
śoiśleyszey wydanych na to postanowień.

12) Po takiey uldze w opłacie powinności 
państwa, przez uczynione zniesienie peny i rozło­
żenie na te rm iny  niedoimek, zalecić władzom gu- 
bernialnym. wyjąwszy g u b e m ije , którym  ulga 
je,t dana, ażeby za niechybną powinność miały, 
użyć wSzelkiey czynności i wszelkich prawnych 
śtodkoW, do ryohleyszego i nieodwłócznego uzy­
skania, tak potocznych podatkow, jako i niedoimek, 
i p'>n.iWić zalecenia, iż Urzędnicy gubernialai i  
Gubernatorowie Cywilni, którzy okażą się nietro- 
skliwymi, podpadną za to surowey odpowiedzial­
ności, podług scisiosci'praw, w NAYwY*szrjtt Mą- 
mieście 16 maja i8 i  1 i Ukazie 23 lutego 1816 roku.

W edle Ukazu J eg o  C e s Ar s k ie y  M o śc i, Rzą­
dzący Senat, wysłuchawszy raportu P. Zarządza­
jącego MinLteryum spraw w ew n ętrzn y ch : iż 
z przedstawień, w rninisteryum spraw wew nętrz­
nych o trzym anych, dostrzeżono zostało, iż dla 
aztabs i ober oficerów niesłużących inwalidów, w y . 
znaczają się po miastach kw atery obywatelskie 
bez ograniczenia czasu, w biegu którego mają oni 
używać prawa postoju, wtedy gdy w urządzeniu 
względem inwalidów, w roku i 7,64 wydanem, prze­
znaczony jest na ŁO trzyletni termin. Żnaydująo 
zó swojey strony, że prawidło, wyrażone w Uka­
zie 23 lutego i 8o3 foku, względem dawania dla 
pomienionycb oficerów kw ater  do ich ©sadowienia, 
nie mogło służyć za powód do bezterminowego dla 
tych  oficerów w przeznaczonych kwaterach prze­
bywania, Sprawujący Ministrryum spraw  wewnę­
trznych porozumiewał się z p, Naczelnikiem Głó­
wnego Sztabu J e g o  C e s a r s k ie *  M óśći, ażeby po 
rozpatrzeniu tey rzeczy, można było *» skazać wła- 
d: om gubcrnialnym potrzebne prawidło. Na sku- 
tek czego, po porównaniu tyczących się tey rze­
czy okoliczności z będącemi p raw am i, wniesione 
zostało o mey od Ministeryum W oyskowego^rzedi 
stawienie do Komitetu PP. Ministrów. C e s a r z  
JsGo&tóść^ po rozpatrzeniu nastałego w Komitecie 
postanowienia , N ayw yjsey  Ro z k a z a ć  r a c z y ł : i ) 
Z liczby służących inwalidów wszystkim sztab ' ■ 
ober oficerom, we wszystkich bez wyjątku mia­
stach i wsiach, gdzie są Ustanowione etapy, dawać 
obywatelskie kwatery bez ograniczenia czasu. 2) 
Znaydttjącym się w liczbie niesłużących inwalidów 
sztabs i  ober oficerom dawać kw atery nie inaczey, 
tylko ściśle podług osnowy urządzenia l 764 tokń 
t. j na t rzy  łata. 3) Tym  oficerom, którzy uwal­
niają się ze służby woyskoWey na e ta t inwalidów, 
w żadnym przypadku i nigdzie kwater obywatel­
skich nie dawać. Otrzymawszy wypis z protoku- 
łu  Komitetu PP. Ministrów, P. Zarządzający mi­
nisteryum spraw wewnętrznych, o woli M oNa r s z e y  
wyżey wyraźoney donosił Rządzącemu Senatowi, 
przydając, iż względem jey wypełnienia, uczynione



SA nreez niego stosow ne za lecen ia  do PP. Zwie* 
^ c f n ik ó w  G uberniy. R ozkazali: o N a t w »  
Jego CesARSKIet M ości, w y zey  w yp isan ym  r o z U -  
zfe dać w iedzieć przez U kazy w szystk im  
gubernialnym  i  obw odow ym , W o y sk o w e y  kanceU  
la rv i w ovska dońskiego, N aczeln ik om  m iast i  U 
rzęd ow y  £ m ie jsc o m ;r ó w n ie ż  przez ukazy u w , a- 
dom ić PP. M in istrów , K ontrolera P aństw a, i^W oy-

i S S Z Z S & t i S & i  £ » * • » • « XSenatu  i do P ow szech n ych  ich  Zebrań posłać u- 
w iadom ienia . D nia 4  czerw ca  1820 roku.

W  dalszym  ciągn ien iu  lo tery i “ ■ *****£”“ " 
ło»Vi n ieruchom e, lezące  w  gubernijach m zeho- 
io d zk iey , or łow sk iey  i tu lsk ie j , i nadto na sum m ę 
1 322 000 rubli assygnacyarm , w y sz ły  num era na- 
itępufąoe. z p fty  padająćem i na n ie  w ygranem u

Dnia  21 czerwcai

N e t  17.499; w ygra ł 5o rubli i prem ium  5.ooe r .  
N ra 8.178 i 38;24o w y g ra ły  . po 1.000 rubli. 
N ra 5 i .6 7o; i  i4 9  525; w y g ra ły  po 5oo rubli. 
N ra 6 a.go3; 78.384; 96.396; i 4o.o72 w ygra ły

P°  2°NraU8 343 ; 44 811 ; 46 .4g3 ; a5 .676 ;
80018: 84 .729; 111 4 5 2 -, 122 76b; i 3i .o g 9 ; ŁJ2-3° 9> 00.010, ox / y > , rg Vnrały po 100 rubli.
i 5o.6oa; i 5 I 7 175 » ^P2;9”  ,1  . 2» ,4 ,  .

N ra  2 .8 6 1 ; 12.593; V’-795 >-l b -°l b > V
5 , 5q3 34 4o5; 38 .693; 4 o.263; 5o,276; 5 i . 2o7; 54776; 
55 57 3: 6 o o 7 o ;  73 .894 ; 78.192; 8 8 6 1 2 ;  9 7 ^ 8 ;

• in6  632- n o . 5o6; i28.-±0:4; i 33.igg; 106.166;
: % t l i ;
166082  i 57.585; i 65.4 o5 i 167712 po 75 ruWi.

Nra io8 .og4: 86.549; 162.967; 52.4 o5; i ł» .36i; 
5 4 .4  . i 45 672 \ 5 i . i 5 5 ; 129.2O1 ; 5g 798; 86.8709 
r o «  . 3877* 06.796 ; i 4 .673 ; 74782; i i 4 .4og; 
aoi 725- \ S U x l 4 \ A  145.554;'998.6; 160.780; 
q6 o7 i ; ’i o 648; i i 4443 ; 127.160; io 6 g5o ;  123.666, 
?46 88a- 24.2q5; 86 .374; 106499; 20.0795781; 167 55g,

109 rOJ oónr.3’ ^ 2q 448; 121. i 44; iG5.g i6; gi««46; 
i 4o g 59; 12- 7 » 92 6 ,3 6 2 0 8 , 29 1 1 7 ; i 36 .g i6;
125.12.5 io 4 74o, 22.200, ’ 2* 8 3 38 .575 ;

PSIIIIUP
19 « » ! ’ .° 6 m 3 - l& o 8 5 s 3o.8a 1} 48 .38 , ;  , r f 525; 
£ % ’■ -66 9 S; ’i 5 6 o5 4 s » 6 . ,» >  ,o 4 4 4 o; , 5o.8a,;  

v55 oo6- 165 011; 3g g4 o ; 119.669; 2 720; .68 3*4; 
i o 5.677; 120.627; 29g.25o; 47 .258; 110.107; x39-3aG; 
i  i i 6.575 po 5o rubli.
1 ‘ V D nia  22 C zerwca . ■

Ner 34 553 wygrał .■ . . W ies W asilewsk. 
Ner 8060 wygrał 100, r. i 7.5oo r. premium. 
S „ , 5 « V  wygra. 5o r. i  , 5oo »•
Nar >54.34, w y g r a . ............................V ™  rubli'

l5 7 '3NraW2y78665y; & 85? “ ftySg 5 ' 8 i . « 3 j 84 .o6i ;

1 ł2 4 Nrt i4.oo5; 20,669; 53.907; 102.929; 160.984;

1 l5 3 N rl 865l7T  A ;  13.58a; 17.069; 47.7 38 ;
, c fi łS J io :  78.518; io 4 .g76 ; i i 3 .6o7 ;
J?765q5; 5i l i6 2 5 ;7 i4 3 9i ^ i 4 3  594; i 4 7io o  i i 6o.533 
po 75 rubli. jD als t y  c ^ S  nastąpi).

Kurs p e t e r s b u r s k i  d. 22 czerw: dukat hollenderski 
nowy T r . 80 kop.. Zmiana złota 3 r. 90 kcp.

“ ■ S - S S ^  S - S  k Ó % .y i - y  —  « -
“ " g S -lp ro c e r tb W  
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A  N c  t  i A.
L ondyn  dnia  17 czerwca.

(z G azety  W arszawskiey.)
M inisteryalna gazeta tu tejsza, Goniec, zbijA 

tw ierdzenie, jakoby kapitaliści nasi, dając pozycz« 
kę rządowi Irancuzkiemu, gw ałcili neutralność ro* 
w nie jak ci, którzy składają towarzystw a wspie­
rające hiszpanów, i posyłają pieni- dze. Rząd tran- 
cuzki, pisze wspornniona gażeta, y.opiera ten int®* 
res przćz własnych swoich kapita .istów, a speku­
lanci nasi na giełdzie należą pc ~ednio do m ego, 
podobnie jak nasi winiarze mają czynności z w i­
n ia n a m i francuzkimi. W reście Francya mepo- 
trżebuje tych pieniędzy na prowadzenie w oyn y, 
która, jak Się zdaje, prędzey weźmie koniec, m a  
pierwszy termin pożyczki nadeyslzie. M niemaliś­
m y dawniey, iż  hiszpani działają według ułożone'. 1 
go planu; lecz teraz jasno się pokazuje, żeśmy się  
zaw iedli w zdaniu naszeni.

W  inney gazecie m m isteryalney czytam y co 
następuję: „Tow arzystw a, wspierające hiszpanów,
wprawiaja rząd naszego kraju w przykre położenie, 
a naw et sprawują kłopot. M inistrowie oświadczy­
li w  parlamencie, iż w  w o jn ie  m iędzy tra n cy ą  
a Hiszpanią md być zachowana nayściśleysza neu­
tralność. Zaiste w  kraju takim, jak Angl.a, gd /ia  
wielka wolność panuje, władza wykonawcza m* 
może zawsze w  postępowaniu swojem względem  
obcych M ocarstw, brać rzeczy tak ściśle, jak inn« 
rządy, lecz mimo tego, jest niejako zawsze odpoe
wiedzialną zaczyn y  Poddanych.<* Tnrni

Jenerał W ilson  pisał klika listów  do P. z-om£>- 
ton. W yraził w nich: „Posłano już 1000 ludzi
z F igo  do woyska. G alicya z 12,000 io łn ierzy , 
którym  m ieszkańcy pomagają, daje odpor woysku  
francuzkiemu. W  Figo  i Kurunme  widziałem  
5000 woyska, które tylko zapasów wojennych a 
karności potrzebuje. Kray wygląda przybycia booo 
ochotników angielsk ich , poczęm łatw o bo,ooo iur 
dzi zebrałoby się w G ałicyi i Asturyi.‘‘

Dnia i 4 b. m. przybył tu X iązę Kumberland  
z  X ieciem  Solms, pasierbem swoim , tego* dnia od­
w iedził Króla Jmci w W in d s o r ,  a nazajutrz K lę­
cia. Sasko Koburskiego Leopolda. Dzis był na «- 
biedzie u Monarchy. . , , . , .

Nayslarszym  ze w szystkich żyjących jenera­
łów  jest F elix  Buckley , dowódca zamku Ę p n d e if  
nis  w  W allii; ma lat 110, i  niedawno dopiero za­
czął używ ać okularów. ,

D n ia  20. W rocznicę b itw y pod H  aferlno w y ­
wieszono chorągiew W ellingtona  na zamku W 
W indsor.  K ięztw o W ellington  ma taki sam o- 
bowiązek, jak. Ń ięztw o Marlborough, lo  jest: iż co 
rok, w dzień oznaczdny, posyła chorągiew do W in d -  
aor. Chorągwie K ięcia Marlborough, są złozon* 
w  skarbcu K rólow ey Ą nny,  a K lęcia W ellingto­
na,  w  zbrojowni. K iążę Marlborough  złozył sw o­
jemu Monarsze chorągiew Króla francuzkiego, »  
X ią żę  Wellington, chorągiew byłego Cesarza ŻVa-

P°le0 Obrady izby w yższey parlamentu o interę.«J 
8ach Irłandyi, w ystaw ują smutny widok przyszło­
ści d la tego  kraju. Rozruchy i spustoszenia trvva- 
ia ciągło; niedawno kilku katolików wpadło do do­
mu pewnego protestanta, w którym pospolicie od­
bywało się zgromadzenie tow arzystw a, zwanego 
O ra n g e . Musiano w ezw ać pomocy w oyskowey.

W czorayszey nocy przybyło tu  7 um yślnych  
posłańców z P a r y ia , z wiadomością o spadnieun* 
ceny papierów skarbowych francuskich.

Dnia 18 b. m. przybył tu z M adrytu  goniec, 
i.p rzyw jozł listy  od regen cji biszpańsk.ey. Jesii 
obeymują wezwanie, aby ją rząd nasz uznał, W 
tvm  razie neutralność nasza wkrótce s,ę wyjaśni. 
Ża przykładem m agistratu londyńskiego, w kilku  
miastach prow incjonalnych zbierają także skład­
ki dla hiszpahów, lubo anglicy, Z zim niejszą krw .^  
sadzący o rzeczach, są przekonam, iz z  dotychcza 
sow jch  środków i postępowania narodu dnszęan- 
skiego, uważać można rew olucją  za ukończoną^ 

L istv z Portugalii donoszą, iz główną sprę
iyna t a m e c z n e y k o n t r r c w o l u c y i  h y ]a ^ l o w a a t 0 -
ra, jak wiadomo, nie chciała uznać stanów. W o y i

/ i



ftko rojalistovrskie pod dowództweih Amaranłego  i 
Quesady  ma w ynosić i 4 ,ooó ludzi.

Czytam y w  gazecie m inistefyalriey, the Sun, 
łż  ze strony angielskiey mianowano ach kommisa- 
rzy, którzy wspólnie z 2ma kommisarzami hisz­
pańskimi rozpoznają żądania poddanych angiel­
skich do rządu hiszpańskiego, i obmyślą sposób za­
spokojenia ich z funduszów, które stahy przezna­
czyły-

Kaper hiszpański przyprowadzi! do Algesiras  
okręt kupiecki francUzki, który płynął z Benga-  
lu do B o rd ea u x , i którego ładunek w  gospodzie 
tu teyszey L loyds  był zabezpieczony w ilości ioo,odo  
f. st.

D nia  21. Admirał Jabat, poseł hiszpański przy  
dworze tu tejszym , nie przyjął listów regencyi ma- 
d ry ck iey , przyw iezionych mu przez ostatniego 
gońca.

Na zgromadzeniu odprawionem tit d . i 3 b. 
na. pod przewodnictwem  Lnrda E rsk in e  z ’ poWodu 
interessów hiszpańskich, P. Bennet oznaym ił, i ż i5oo 
czeladników szewskich ofiarowało się dawać każ­
dy po 6 pens co tydzień przez G tygodni na wsparcie 
rządu konstylucyynego w Hiszpanii. Pan W ille t

Srzyrzekł dostawić 5o,ooo skałek karabinowych, 
[aybardziey hiszpani potrzebują broni i ładunków.

Od kilku tygodni zachodzą w Szkocyi w ie l­
kie zatargi między rękodz elnikami płócien i ich  
Czeladnikami, co ma szkodliwy w pływ  na tę  w aż­
ną część przem ysłu krajowego, bo w szystkie pra­
w ie w arsztaty próżnują. Rozruchy w Irlandyi roz­
postarły się do północnych stron tey  nieszczęśli­
w cy wyspy. Na iarmarku w M aghera  przyszłb  
d. ig  b. m. do b itw y między katolikami a prote­
stantam i; pokonano pierwszych, którym 12 ludzi 
zabito, a 3o raniono. Obie strony strzelały kula­
mi, a w końcu tey sm u tn ej walki protestanci zra­
bowali kilka domów katolickich.

Syn Augusta Kotzebue bawi teraz W L o n d y­
nie} w  tych  dniach zw iediit galeryą izby niższey,

Słyćhaój iż rząd Zjednoczonych Stanów pół- 
hocney A m eryki uznał cesarstwo brezyliyskie i 
mianował posła do dw otu w Rio-Janeiro.

Serwis porcelianowy, który poseł perski dla 
następcy tronu perskiego w  tuteyszey stolicy ro­
bić kazał, skończony i wkrótce przesłany
będzie^ do 1 'eheratru. W spom niony następca tro ­
nu^ usiłuje wszelkiem i sposobami rozkrzewiać o- 
św iatę europeyską w oyczyznie swojey, a naw et 
'Wychowanie córek swoich powierzył angielce.

Kaper hiszpański, oprócz okrętu kupieckiego 
francuz kiego Penelope, płynącego z Indyy wscho­
dnich, przyprowadził tak ie do Algesiras  inny je­
szcze okręt francUzki, oraz 3 okręty hannoWerskie, 
? szwedzkie i jeden duńśki.

L ist z Z a n te  pod d. 7 maja odebrany w  go­
spodzie Lloyds  donos.: „O d dnia 20 kwietiiia za­
niechali gtecy' trzym ania w zamknięciu tw ierdzy  
P atras  i zatoki lepantskiey; rząd joński Wydaje 
feraz pasporta do Patras.  Eskadra turecka krą­
ży między Z a n te  i Patras,  lecz mimo tego okrę­
ty  greckie tamują żeglugę, i zabrały już kilka sza­
lup jońskich i auStryackich; nie zatrzym ują jednak 
^krętów angielskich.14

F  h  A S c v a .
P a t y  i  dnia  22 czerwca.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Major jeneralny woyska, będącego w  Hisa- 

anii, przesłał z M a d ry tu  następujący biulletyn z 
. 18 b. m.: Jenerał Ballasteros , zebrawszy osady 

a W alencyi  i M olin a , tudzież inne znaczne od­
działy woyska, iniał zamiar zająć obronne stano­
wiska w  K rólestw ie W alencyi; r ,5do do 2,000 lu­
dzi stało w  Alcora, a drugi równie liczny oddział 

Terruel. dokąd się udał z drugim korpusem je- 
herał Molitor  zaraz po przebyciu rzeki Ehro. B ry­
gada jenerała OrdenneUu  tak śpieszuie pochod od­
prawiła, iż dnia 16 b. m. stanęła pod Terruel.  a 
nieprzyjaciel uyrzaw szy woyska nasze, zagwoździł 
*wóje działa i ucieczką się ratow ał—  Jenerał Mo- 
1‘torj w szedłszy dnia 18 do Terruel, dowiedział się, 

Ballasteros  ściągnął cały swóy korpus pod MUr^

viedro, i £e ścisley obiegł ćytadellę Sagunt,  której 
osada dla niedostatku żyw ności poddać się już mia­
ła. Nadzieja doścignienia nieprzyjaciela, skrzydeł 
żołnierzom naszym dodała. D y w iz ja  jenerała Lp-  
werdo  stała pod Segorbe jeszcze od dnia 11 b. m. 
Ballasteros uwiadom iony o tym  nagłym pochodzie, 
odstąpił cd oblężenia Saguntu, prZy którym utra­
cił już przeszło 1000 ludzi. .Zostawiwszy działa 
i amm unicyą cofnął się do W alencyi.  Nazajutrz, 
to  jest dnia 12 wszedł jenerał Molitor  do M utvior  
dro  i przeyrzał tw ierdzę saguntską, oddając osa­
dzie ijęyd ow od ćy  należną pochwałę, za dzielny od­
pór dany nieprzyjacielowi. Osada składa się w ła­
ściw ie z 1000 ludzi, źle ubrariych i jedynie w łócz­
niami uzbrojonych; 5oo tylko miało karabiny. Mio­
taniem  kamieni na nieprzyjaciela odparli trzykro­
tne jego natarcie. Dnia i 3 w szedł jenerał M oli-  
tor  do W alencyi,  na czfele dy w izy i jenerała Lover* 
do Urząd mieyski wyszedł na iego spotkanie z k lu ­
czam i miasta, a w szyscy m ieszkańcy , bez różni­
cy, przyjęli woyslto nasźe z oznakami ndyżyw szey  
radości- W krótce po w niyściu  i zajęciu cytadela 
li, gdzie żńaleziono broń i potrzeby wojeiine, w y ­
prawiony został jenerał Bonnemain  na ściganie 
nieprzyjaciela. Oddział postępujący brzegiem m o­
rza, zabrał i6  dział ł  znaczną ilość potrzeb w o-  
jennych, które nieprzyjaciel uprowadzić nie zdą­
żył. Odwrót Rullasterosa  tak był n a g ły , Iż na­
w et owych i ,5 oo lub 2,000 ludzi do siebie nieprzy- 
zwał; ta kolumna, posłana przez niego dó Alcora , 
odcięta została i będzib ściganą, dopóki w  rozsypu  
kę niepóydzie. W ypadkiem  pochodu drńgiego kor­
pusu woyska, jest: oswobodzenie Saguntu, ósadze- 
ńie któlew stw a W alen cy i  i przym uszenie do od­
w rotu  tego nieprzyjacielskiego oddziału, który do­
tąd był naylicznieyszym . Jeherał M olitor  dąży  
za nim krok w  krok. Hrabia Bordesoult stał d. i 3 
w  Kordowie, gdzie równie jak W Jaen  jeszcze 
przed przybyciem w oysk  naszych zaszły porusze­
nia, sprzyjające sprawie królewskiey. T a kolumna 
stanie d.' 21 w Sewilli: straż przednia dy w izyi Hra­
biego Bourntont była d. i 5 w Loś Santos, a d. 2# 
przybędzie do SeCilli. Dowódca konstytucyonistów  
Campillo, przeszedłszy przez Deba, posunął się ku 
S a n ta n d e r  w celu o d s tą p ie n ia  n d  K antony  i opa­
trzenia tey  tw ierdzy w  żyWńość. Lecz jeneraf 
Huber w yszedł z Burgos  z kolumną ruchomą dla 
przecięcia mu drogi do odwrótu, i przym usił go 
do zm ienienia plżnu.

D nia  25. Straż przednia drugiego korpusti 
Woyska, podług doniesień Hrabiego Guillentinol, 
Zbiwszy na głow ę straż ty lną jenerała Ballosteroi  
przy Algemesi , zdobyła d. i 4 most pod Xucar.  
Nieprzyjaciel utracił W tem  spotkaniu artylieryą
i kilkaset ludzi.

Rappórt marszałka M óncey  z G irony  pod d. 
l(j b. m. potwierdza wiadomość o zupełnem pra^ 
w ie zniesieniu korptisu M in y .— M ina,  pisze mar­
szałek, z obawy, aby mii nie przecięto drogi na do­
linę Sdgra. udał się d. i 3 do Guils, a ztdmtąd do 
Vilielle. T u dopędżił go Baron Eroles, i po upor- 
ćzyw ey z abu stron walce, przymusił do ucieczki. 
Hisżpańsko rojalistowskie woyska ścigały żołnierzy  
przfetdwnych przez dwie godziny i ubiły ich 6 do 
700. Z naszey strony legło około 3o. W szystk o  
każe vtnosic , iż M in a  w  700, nayw ięcey w  800 
ludzi wszedł do Urgelu. Jego oddział byłby zu­
pełnie zn iesio n y , gdyby szczególne okoliczno­
ści W pochodzie ńie śtrzjm ały  w  Guils woyska, 
które go ścigało: poleciłem Baronowi Eroles, aby 
natycbrhiast do oblężenia Urgelu  przystąpił.1* D o­
w odzący jo lą  dyw izyą w oyskow ą jenerał Barbot 
donosi z Tuluzy  pod dnierii 20 b. m., iż w ysłany  
także na ściganie M in y  jenerał Crossard  uwiado­
m ił z Larkinas, iż M ina,  od dwóch w ieśniaków  
prowadzony, z 4 ma tylko swoimi żołnierzami d.
i i  \Vieczorem do Urgelu  przybył; dla tego też je­
nerał Crossard  do dawnićyszego stanowiska po­
w rócił. List pryw atny z Gironny  pod datą 20 b„ 
m. potwierdza tę  wiadomość.

D n ia  26. D zisiejszy  Monitor  um ieścił biul­
letyn  wojenny jenerała Guillerninot z d. jg b . m. 
c którego dajemy następujące szczegóły: „ Hrabią'

Mf



tSordeasouUe domosł Xięciu Ar.gouleme, iś dnia 16 
stanął w Ćarlota. Zostające pod jegó dowództwem  
W oysk o, dało nowy dowod posłuszeń tw a , jakiego 
w tey okoliczności spod/,iewać się po nietn należa­
ło: park odwodowy'■tał «a ścierń.U przed miastem.1 
ogień zajął się między zbożem leżącym w mendlach, 
a wiatr tak go prędko fozniosł, iż vs kilku* chu i- 
lach, płomienie cały park ogarnęły; wszyscy przy. 
tomni żołnierze i officerowie pospieszyli natych­
miast na mieysce pogorzeliska, i rzucili się na wozy 
prochowe, uprowadzając je z  naywiększetn usiło

3F. U lKAom ltoH n i4- ąha  1823 to AU.
H o  B O J i t F o c n o A H H a r j i a B H O K O M a H f l y i o m a r o  1x0 a p M i *  

fero j r e H e p a . H . - ł l u n i e H f l a H m / b  O H o ii C h m I .  o S h a B A a e m i i  ,  
hiiio Ha nocmaisKy npoBiartma fl.ia boiicki. ceń apniiic w 
tipMHiic^CHHbix'is Kh onoń HajHanaionicH moprii fiu 
Ka3eHMbixŁ iia.ianiaxii mlixb caiuftjsx. EyCepniS, 
rfl* BOftCxa paCnOaoaieHbr, hmchho : BopoHejKcxaH, 
TaMiloBCitOH, EKauiepitHoc.iaBCKOH, llo.imatiCKoił, 
Gji0Ó0ACKO-yxpaHHCKeił, HcKOBCKoii, KypCKoix, Op- 
jiObckoh, Ty.ibCKoń h PinaHcium, Ha nompeÓHoemr.:

waniem. W ysadzenie na powietrze jedney skrzy- c-Ł i-ro oum/iSpa: x825-ro no 1-e reHBapH 1824 ro^a
C p ó K H  m o p r ó B i .  H a3H an aiom C Jt m aK H M b  o S p a s o n n ,:  
1 - r e  P a s p a f l a  m o p r a , a B r y c m f t  l 5 ,  x 6  h  x 8 ; n e -  

p e m o p jK K H : a s r y c m a  2 0 ,  2 1  h  2 2 ,  B u T y ć e p -  
i l i n x L  ; B óp oiieiK C K O H , T a m S o B C K o ft ,  E x a m e -  
piiH O C jiaB C K ofi j l lo j i in a B c K O H  h  C j io 6 o ^ c Ł O - y ~  
KpaHHCKOH.

ij-ro Paspafla m o p r i i ,  aBrycmaaie 2 0 , 2 i h  23; 
jtfcpemopiKKH aBrycmaxKe 24, 2 6 x1 >2 7 * Bib P y -  
eepHiflxij: JIckobckoh, KypcKofi, OpjioBCxon, 
Tyjibcxoii h  PńSaHCKoft.
H a  e ia  cpOKH B b i3 b iB a x o n tc n  iK e . ia io m ie  xx» 

3axoHHbiMH 3aaoraMH, bo ybajKeHie no

n i  z prochem nie w strzym ało  ich odwagi, k tó rey  
przyp isać  n . le ż y  ocalenie tego parku, czego doko­
nali przy odgłosie: Niech i ) je  K ro i! Niech ż j je  
X iu żę  Angouleme! K apitan  ,i 8m.u żołnierzy zo­
stali ran ien i,  gdv sk rzyn ia  prochow a w> buchnęła.
X iąże  Sabaudyi Carigncirt, dopomagał pracującym  
Żołnierzom.

H rab ia  Bordessotilte posuwa się Wprost k u  
K adyxow i dla wzbronienia dowozu żywności, w  
k tó rą  to  miasto nie jest dotąd opatrzone. Eopłot h, 
jakim przeięte  były stany za naszćm zbliżeniem 
się  do StV lii  tak przyspieszył ich iw y jazd  z tego mopfdMi, ć ł  
m ias ta ,  iz zostawili kilka m dicnow  realów i roz -  a r h c a d H ó i i :  nocmaBRH n p n n a c o B i , ,  H a  c e n  p a 3 i> b ł  nń-^ 
m aite  naczynia z k o ś c i o ł ó w  zabrane. H rabia  Bour -  niyio U a c m i .  n p o M i i e u  n o ^ p a ^ a ,  a  H a  o6e3!teHeme 3 a -  

m ont przyw róciw szy  porządek połączy się niezwłó- g a m K O B Ł  o c o ó o ;  K p o n r f c  o 6 i n e c n i B e H H b i x i . o m i . f l B o -  

czn ie  z jenerałem  Borde*soult. W o \s k a  konsty- puBciiiBanocmaBOKH, k o h  o e m a r o m c a  Ha oflHosrb f lO B fc -  

tu c y y n e  pod sp ra w ą  dow ódców P ilia Campa i pin: B f c f lO M O c m H  o i i O r n p e f i H o c i i t H  b ł x a a i f l o i i  rySepHxxi 
Lopez Bannos, cofnąwszy się ku Ronda, miały się óy^ymn pa 3ocnaHbi Bb K.a3eHHbtH llajiambl Bi. C B o e  

rozeyść  i w łasnych  jenerałów odstąpić, gdy ich 
doszła wieść o niegodnem obeyściu się z M o n a r­
chą . Dow odca hiszpanów rojalistow skich Don Ba- 
m on Chambo, k tó ry  od dnia dwunastego b. m. stał 
W Tortozie  przez siebie zd o by tey ,  oprócz zam ku 
na ją ł  już inne części tey  tw ie r d z y ,  i p rzyw rócił  
,vt niey władzę królew ską, Posiadanie więc tego 
s ta n o w isk a ,  zapew nia ważne dla nas zw iąz ­
k i  między K ata lonią  a W a len cy ą .  W  całey pró- 
w in cy i  La M ancha  ł ą c t ą  się w ieśniacy z Woyskietti 
Irancuzkićfti i h iszpańskiem. P rzyczyn ia ją  się o- 
j?gZ do ścigania rozproszonych  oddziałów korpusu 
fjąllaslerosa, k tó re  k rą żą  w okolicach VValencyi.

D nia  2 7 .  M a r s z a l e k  M-oncey. Xiąże C —

B p e a i H  h  n y Ó J iH H H O  e t ,  o h m x h  o m  u p  w i n  l i  ,  b m B -  

c m f c  c i .  noflpoÓHbiMH KOHflbipiaMH x t npouHMH npa-
B H A U M H  ,  H ą  O C H O B a x t i i l  K O H X B  f lO J lIK H b l n p 0 H 3 X 0 -

g n m b  n o c m . i B K t x ,  r f l t s  B i .  n p o m u e M l ł  n p o m H B b  n p e -  

a l H a r o  H e  3 f l l u i a H 0  h h  x a i C H x i i  n e p e i v t k H i > .
1 1  o  fl .1 H  H  h  x .i i i  n o p H C & j i t t -  

TeHepajib-HHineHflaKnii, x8 apsiinj Aprnmuie- 
p iu  E euepajib-Maiopxi llHpotoBb.

O G Ł O S Z E N I E .

M . Szklow C terw ia  l4  dnia  l8 i3  rolali ,
Z woli J -V. Głównodowodzącego xszą armiją, Je­

ne ra ł  In ten d en t  jey mmeyszem ogłasza.iżna dostaw ę 
stiano , donosi X icc iu  m in is trow i w oyny co nastę-  p row ian tu  dla woysk tey  armii 1 przyłączonych do 
® Biey, naznaczają się ta rg i  w Izbach Skarbowych

ni*

z  Cirony dnia  22 czerwca.^
„Jenerał porucznik Ćurial uwiadamia mię, 

»e d. 20 b. m. dowiedziawszy się, iż 3oo konstytu* 
•yonistów, napadłszy na wsi^M astoielas i M ontot- 
nos nałożyli kontry bucyą, wyprawił tam batalion 
pipchoty pod sprawą półkownika Nicolas i sto ja- 
»dy; dwa te oddnały chcąc podeyść nieprzy­
jaciela', udały się pkzez M ontmalo  do Sł ta u s to t 
gdzie stanąwszy postrzegł półkowrnk ŵ  lasku na 
anacznem “wzgórzu szeregi nieprzyjacielskie, aa 
które bez namysłu uderzyć kazał. Mieyscow^ość 
tak była przykra dla naszey jazdy, iż z koni zsiąść 
musiała rażąc nieprzyjaciela ogniem karabinowym. 
Oddział przeciwny raz tylko dał ognia i broń zło­
żył: trzydziestu żołnierzy i podpółkownik w niewo­
lą  wzięci do Girony odprowadzeni zostali. Nie* 
przyjaciel nie czekał na nasze przy bycie, lecz cofnął 
s ię  wcześnie. • _

List z Girony donosi, irajak się zdaje, B a rc tl- 
lona  scisley zostanie oblężoną 4 że w tern mieście 
Wielkie zaburzenie panuje.

D nia  28. Podług doniesień z obozu pod St. 
Sebastian , twierdza ta ledwie kilka dni odpór da­
w ać będzie mogła, Odebraliśmy tu okolnifc jene­
rała R ego  z d. 4 b. ni. Pi.mo to nie zostawia ża* 
dney wątpliwości, iż ten jenerał przeszedł na stro­
nę Króla Jana  VI. zaleca bowiem w tym okólni­
ku swoim podwładnym , aby przeszłość w niepa­
mięć puścili i posłuszeństwa Monarsze d o c h o w a li.

Sekretarz poselstwa angielskiego przy Królu 
kiszpańskim, wyprawiony przez Fana A ’Court do 
L ondynu  po rozkazy rządowe, przejechał przez F*- 
jpyi d. 24 b. m.

tych samych guberniy, gdzie vyovska są rozłożone, a 
m anowicie: Woronezktey, Tambowskiey , Ekate* 
rinosławskiey, Fołtawskiey, Słobodzko-Ukrainskiey, 
Pskowskiey , Kurskiey , Orłnwsk ey , Tul-feiey i 
Hiazańskiey, na potrzebę: od 1 oktobra 1823 do 
1 stycznia 1824 roku.

Terminy targów naznaczają się w ten sjjosob:
Igo Oddziału targi, w dniach id, 16 i 18 au­

gusta; przetargi: w dniach 20, 21 i 22, augusta 
w  gubermjach: W oronezkiey.Tambowskiei, E,- 
katermodawskiey , Fołtawskiey, iSłobod/ko- 
Ukrainskiey. 

ago Oddziału targi, w  dniach; 2o, 21 i q3 ta­
koż augusta; przetargi: w dniach a4 , 28 ł 
37 takoż augusta, w gubermjach: Pskow skiey* 
Kurskiey , Orłowskiey, Tuiskiey , i Iliazań- 
skley.
Na te terminy wzywają się życzący do targów  

% prawnemi ewikcyami, w proporcvi do nuesię* 
czney dostawy żywności, na ten raz w piątey czę­
ści całego podradu, a na zabezpieczenie zadatkotf 
osobno, prócz dostaw od zgromadzeń szlachec­
kich , które pozostają na samey ufności; wiado­
mości o potrzebney ilości w kaidey gubernii, będ$ 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie \ 
publicznie w nich odkryte, razem ze szcz-gółowem* 
kondycyaroi i dalszerni prawidłami, na osnowi® 
których mają Się odbywać dostawy, w których 
zresztą w  porównaniu t  dawnieyszemi żadnych ni  ̂
zrobiono odmian.

Autentyk podpisał:
Jenerał Intendent lszey armii, Jenerał-Majot 

Artylleryi Pirohow.

Rozwalono drukować. Z polecenia JPV. PVojennego Litew skiego Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zeczy w is ty  R adca  Stanu i  K aw aler«

w Drufcirni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 80.
Wilno dnia 4 Li)

O ś w i a d c z e n i e .
1. Rolcn 182.5 mca maja 1G dnia oświad­

czenie imieniem W J P .  Zofii z Haików Zołą- 
dziowey Sędziney Grodzkiey Zawiieyskiey, pod 
as9ystencyą rodziców J W W .  Józefa i Antoni­
ny z Kowerskich Haików Podkomorzych Po­
wiatu Zawileyskiego, przeciwko W  W'. JJFP.  
Ignacemu Sędziemu Granicznemu Zaw ieysk ie ­
mu oycń, Stanisławowi Sędziemu Grodzkiemu 
Zawileyskiemu synowi Żołędziom' ewiktoroitl 
i debitóiom, w rzeczy następnej .  Stanisław 
Zołądż b. Kapitan gwardyi konney woysk pol­
skich i Sędzia Grodzki Zawileyski poymując O- 
świadczającą się za zonę, wziął razeru znacz­
ną ruchomość, z kleynotow , pereł, srebra,  
zł.mi i t. d. 10,000 złotych polskich o- 
cenioną, a nadto za summę exdotucyyną j&ktł 
też z daru oyca JVV. Podkomorzego Haiki w y­
nikłą W jednymże czasie to jest roku 1818 
obiig Qa summę ogólnie rubli srebrnych 
3 ,ooo 1  podpisem JW .  Józefa Haiki wówczas 
Chorążego Zawiieyskiego, pieczętarstwa J W W .  
Michała Zenowicza Marszałkowicza Guber-  
skiego Mińskiego i Fabiana Swiąteckiego Sę­
dziego Granicznego Guberskiego Wileńskiego 
Upoważniony otrzymał,  z massy jakiey w po- 
żnieyszych latach rubli srebr. i 8a5 ściągnął i 
odebrał, a udzielnie z przychylnego serca J W W i  
Haików rodziców dobrodziejów, dla źahtjącey 
dellat. córki darowaną tabakiefę złotą z amelią 
Wartości rubli śrebrnych 90 koni troje wartości 
210 rubli srebrnych,  dywan angiel ki wartości 
rubli srebrnych 45, płótna holenderskiego sz tu ­
k ą  wartujący rubli srebrnych 56, toż podobrńo 
udziałem dobrodziej-stwa /. possesyi arendo- 
Wney foJyzarku tychże 1 rodziców J W W .  H a i ­
ków Ostrowia rubli srebrnych s5o, a  o so b n o  z 
zawinienia Leyboszyca rodzicom źałującey r u ­
bli srebrnych 64 1 jeszcze bez kwitu i kar­
teczki gotowerni rubli srebrnych i 5o, jakie 
dary od rodziców dla córki świadczone, obźa- 
łowany Stanisław Zołędź jako mąż do swojey 
ręki przyjął, i to wszystko gdy straci ł ,  jak 
równie całą luchomość, klejnoty ,  perła, srebro 
i złoto roztrwonił ,  a £tzez sposób postępowania 
do rozłączenia się oświadczają się zmusił, za 
ocaleniem więc swoich funduszów żaląca się 
będąfc, gdyby nikt, ani o pozostały w ręku ob- 
załoWanych ohlig J W W .  Podkomorzych Hai­
ków rodziców w roku 1818 wydany,  w żadne 
układy z nikim wchodzie, ani ofiar dla córki 
rodzicielskich przywłaszczać nie mogli, niniey- 
sze czyni ostrzeżenie , z tein oświadczeniem, 
że żałująca Zofia z I is łków Żołędziowa, z mó- 
cy sobie służących dowodów, drogą ustawami 
przepisaną, swojey należności ze wszelkich ob- 
źałowańych Ignacego ,oyca i Stknit ława syna 
Zołędziów fuftdiiszów, a pryntypalnie z maję- 

, tności ich dziedzicznej Podstarżynie zwaney, 
w powiecie Zawileyskim Gubernii Wilerrtkffty 
położoney, ewikcyi uległej  poszukiwać nieza- 
ńiedba, przez ninieysze oświadczenie zapowia- 

I da. Zn fi a z Haików Żołędziowa Sędzina Grodz­
ka Zawileyska. L

Rot u j S j 5 maja'  17 dnia, takowe oświad­
czenie Redakcya móże umieścić .do Gazet  Kil- 
ryera Litewskiego poświadczam. Michał Sa­
wicki Prezydent  Ziemski Powia tu  Wileńskiego 

; i  K a w a l e r .  »

ca Roku 1825 s.
W e z w a n i e :

1. Z e s z ł y  J ó z e f  W ła d y s ła w a  sy n  S z a d u r s k i ,  
Sadzie  Z ie m s k i  W i le ń s k i  p r z e d  rok iem  1808, z a  
m łodością  w ieku i n ie p r te n ik a n ie m  następnych  z ł y c h  
skutków  w d a n y  w  tow arzys tw o  ludz i  n a  los eudtejr  
w łasności n iebacznych , a  b a rd t iey  w ła sn y c h  k o r z y ­
ści upa tru ją cych ,  n iem a jąc  jeszcze  od oyca  postą -  
pionego  w  swoje w ładan ie  ła d n e g o  w y d z ia łu  m a ­
ją tku ,  p r ze z  p row adzen ie  ży c ia  m arno ti  awnego, w  
m n o g ie  kabaliczne popad ł zawin ien ia; k tó rych  za ­
spokojeniem z po czą tku  takoż j u ł  n i e ż j j ą c y  W .  
i i  ła d y  sław  sStadurski b. Sędzia  Z ie m sk i  W i le ń s k i  
oyciec  t w r o d t o n e y  ku  synow i miłości za y m u ją c  się$ 
następnie  za  d o s trze len iem  nad  f o r t u n ą  obarcza ją­
c y c h  synowskich  c iężarów , w  roku  1808 m arca  5 
d n ia  w A k ta ch  p u b l ic zn ych  Z ie m s k ic h  P tu  W i l e ń . 
o m arno traw ien ie  i n iep rzy s to yn e  p row adzen ie  i y ­
cia przec iw  tem u ż  synow i za p isa ł  w łasne  o iw ia d - 
rżenia. Z  kolei sam  A k to r  ze sz ły  J ó z e f  S za d u rsk i  
6ęd t ic  o oszukan ie  i podeyście z a ty m  o w y  m oże-  
r.’-e z  w ie lorakich  kabał c zn y c h  pod .tępów  p r z e z  się 
w y d a n y '  h  in sk ry p c y ó w  ( p r z y  opisaniu powodów n a ­
s tan ia  on ych ) rów n ież  w A ktach  p u b lic znych  G rodz­
kich  tegoż P tu  W ileń .  z w ym ien ien iem  im ion  i n a ­
zw isk  osób do in t r y g  n a  zgubę j»go fo r tu n y  w cho­
d zą cych ,  u rzęd o w ą  umiosł pro tes tacyą , w d a ls z y m  
c ią g u  g d r  n iek tó rzy  wierzycie le  pom ienionego J ó ­
z e fa  S ta d u rsk ieg o  e x • t i tu ló  ub qu inorii  fo r i  do ró-  
Ł .y c h  subseliiów IV . Anielę S z a d w  ską  Sędzinę  Z i e m ­
ską  Pt i lc ń ik ą  n a  d o ty w o tn ie y  possesyi aóbr zesz łe ­
g o  W ła d y s ła w a  S ta d u rsk ieg o  zosta jącą, po w o ływ a ć  
rc zp o c tę l i ,  w  za m ia r ze  u n ikn ien ia  s tąd  pono^zą -  
c t c h  się kosztów, brat ro d zo n y  w y ż  pom ienionego  
J ó ze fa  S tadursk iego ,  fV J P a n  K a z im ie rz  S za d u rsk i  
Sędzic  in  post L e śn ic zy  W ile ń sk i  p r z e z  ośw iadczę- 
? .v roku  1823 s tyczn ia  a 3 do A k t  S ą d u  m n ie j s z e ­
go  wniesione, schedę brata  s w o j e g o  zeszłego  
Ś la d u rsk ieg o  ja k o b y  się z  ogu łu  oyczystego  m a ją t ­
ku  w y k a z a ła ,  n a  sa ty s fa k c y ą  / ego wierzycieli p<-d 
ta x ę  i e x d y w i z y ą  podał' Z e  skutków  ̂którego o- 
św ia d czen ia , S ą d  G łó w n y  L i te  w. W i leń sk i  ago D e -  
p a rt. dekre tem  tegoż roku  1822 9 bra  i 3 d n ia  u -  
s ta n o w io n ym sw y ją w s ty  ze  w s iy s tk ie h  SubstlL ów  w ie­
dz ione  procederu , na  jednoctasow e całey sp ra w y  
ro zp o zn a n ie  do S ą d u  Z ie m  ikicgo W ileń .  d a ł  re m is - 
sę 1 walutę  in sk ryp eyo w  ro zw a ży ć  polecił. Z a  p r z y -  
padn ien ie tn  więc sp ra w y  dekre tem  d n ia  8  ju n i i  te-  
ra ża iey szeg o  1023 roku us tanow ionym , S ą d  Z i e m ­
ski P tu  W ile ń .  na w szys tk ich  kredytorach  i p re te n - 
sorach do m a ją tk u  zeszłego Józe fa  S ta d u rsk ieg o  Sę-  
dz ica  Z ie m .  W ileń sk ieg o  stosunki m ieć  m o g ą c y c h , 
s tczególr iiey  z  uw ag i poleconego w eyrzen ia  w w a ­
lutę in sk ryp eyo w  w szys tk ich  i w sze lk ich  pod  ja k im ­
kolw iek  zw a n iem  dokum entów , obligów, kart, listów , 
noiacyow , b e z ła d n e g o  w y łą c ze n ia  pod  dok ła d n em i  
reges tram i,  i na w za jem  na  W  W .  S zadursk ich  do­
kum en tów  fu n d u s z  w yświecać zd o ln ych , d n ia  15 8 bra  
roku  bieżącego w  K a n ce f la ry i  A k tó w cy  Z ie m .  P tu  
M ile n .  spełn ić  się p o w in n ą  u z n a ł , i p e rsy s ten cyą  
ty c h że  dokum en tów  c i te r o m e d z ie ln ą  z a m ie r z y ł , ko­
p ią  z spraw  n a w za jem  m ię d z y  staw ającem i i n ie- 
stawającemi. s tronam i p r z e in a c z y ł ,  e d y k ta ln ą  c y ta -  
Cy ą  po w s z y d k ic h  kredy torów  i pretensorów zeszłe­
go J ó ze fa  S ta d u rsk ieg o  a s tc z^g ó ln iey  ośw iadcze­
n iem  one go  d n ia  2 ąbra  1810 roku  w A ktach  G rc d z . 
kich  P tu  W ile ń .  za p isa n y m ,  objętych, zade term ino-  
w a ł , i da lsze  p ierw szem u  stopniowi właściwe p o ­
stanow ien ia  za ła tw iw szy ,  ccscw is tą  rozpraw ę  w  ka-  
d e n c y i f a n u a r y o w e y  roku  p rzy sz łeg o  1824 sub a -  
m'ssione rei w S ądz ie  sw ym  zapew nił ,  żeby  więc  
w szys tk ich  kredytorów  i pretensorów zeszłego Jó ze ­
f a  S ta d u rsk ie g o  o p o d n ies ionym  konkursie  i tuk  O 
potrzebie dokum en tów  n a  za m ierzo n y  te rm in  k o m - 
portacyi,  jako  też  s taw ania  do o c te w is L y  ro z p r a w y  
dórść  m o g ła  wiadomość, p r ze z  m n i e y s t ą  t r z y k r o tn ą  
do G az t  K u r y e r a  L i tsw sk .  pod a ją cą  się a w iz c c y ą  
w szystk ie  in teressowane s trony  w z y w a  1 ku  łą c ze ­
niu się do nas tępney  cczew istey  ro zp ra w y  p o i  14* 
pa d k iem  r z e c z y ,  obowiązuje.



O ś w\i a d  c z e  n i  t l  
2 Excerpt oświadczon ia  z p r o t o k u ł u  p o ­

tocznego  S ąd u  Grod/ .k iego P t u  Upi t sk iego w 
dac ie  poniższey zapisanego e t  e o r u n d e m  pod 
pieczęc ią  u r z ę d o w ą  tegoż S ą d u  s t ro n i e  r e k w i -  
ru j ąc e y  jest wydań .

T y s i ą c  ośnfiset d w u dz ie s te go  t rzeciego  jtinii  
sze snas t ego  dnia .  P r z e d  a k t a m i  G r o d z .  P t u  
U p i t .  znaydując  się obecnie  VVJP. F e r d y n a n d  
A lex y  S ta n i ew ic z  b. Assesor .  S. N. Z. P t u  
U p i t sk iego  czyni ł  o świadczenie  n a s t ę p n e : w  
G a z e c ie  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w  N u m e r z e  
s i edm dz ies ią tym  teg o  r o k u  o d czy ta ł  ża łu jący 
za nies ion e  p r z ez  W .  Jó/.efa S ta n i e w i c z a  od-  
s t a w n e g o  woysk  ross.  M a jo ra  i k a w a l e r a ,  oraz  
b. S p r a w n i k a  P t u  W i l k o m ie r s k i e g o  o św iad ­
czen ie  w  s łow ach ,  zr zeka ją cych  się opiek i  nad 
n i e i e tn i e m i  S ta n i e w ic z a m i ,  i źe ca ły fundus z  
po ze szłym oycu  b r a t  F e r d y n a n d  A iexy S ta n i e ,  
w i c z  b. As ses or  S. N. Z.  Upi t  żag a ru ą ł ,  oraz  
ab y  w  nas tępności  do  o d pow iedz i  pociągnio-  
n y m  n i e l y ł  i w d a l szych  szc zegółach , naco 
do  odpowiedz i  widzę  się bydź o b o w iązan y m :  
oyciec  nasz F e r d y n a n d  T a d e u s z  S ta n i e w ic z  S ę ­
dzia  Z iem .  Upi t .  m a ją t ek  p rzez  się naby ty  t e ­
s t a m e n t o w ą  p r a w n ą  d y s p o zy c y ą  w r o k u  
1817 f e b ru a r y i  d z i ew ią t eg o  dnia  do d z i e ­
d z i c t w a  sam ojedne go F e r d y n a n d a  Alexego S t a ­
n i e w ic z a  b. Asseso ra  S. N. Z iem .  Upi t .  z a p i ­
sał .  a dla dziec i  i żony p o w t ó rn e y  B o g u m i ł y  
z K o r d z i k o w s k i c h  S t a n i e w i c z o w e y ,  c z e r w o n y c h  
z ł o t y c h  dzies ięć  ty s i ęcy  t r z y s t a  dw a d z ie ś c i a  
p r z e z n a c z y ł  i na m a j ą t k u  B i r ź e ł a c h  opa r ł .  I n ­
t e r e s  t e n  p o rz ąd k iem  p rz ez  Joże fa  S t a n i e w i ­
cza  w  im ie n iu  w ła s n e m  i jako o p iek u n a  r ó -  
znem i  kole j ami  zaprowadzony* przeszedł  p rz ez  
r o z w i ą z a n ie  S ą d u  Gł .  I n t  W i l e ń .  d rug iego  
c iągłego D e p a r t a m e n t u ;  co ża łującego w s t r z y ­
m u je  od u k ład u  w  ni n ieyszem  o św iadczen iu  
r z e c z y  już  d o b r z e  w ia d o m e y .  P r a w d a  jes t 
p i e r w s z ą  cno tą ,  p r a w d a  u poWszechnosći  w  
s z a c u n k u  b ę d ą c a ,  p o w i n n a  bydź n ieo d s t ęp n ą  
w e  w szy s tk i ch  p o s t ęp o w a n ia c h  cz ło w ie ka ,  
n a u k ę  i moralność  posiadającego,  k to k o lw iek  o d ­
d a l o n y m  jest  od n i e y , k to  rz ądz i  się w e d le  
ocho ty  jakiegoś  uro jen ia ,  ten  gwa łc i  óną ,  t e m  
s a m e m  staje się w y s t ę p n y m  , a bez z a r u m i e ­
n i e n i a  w ścis łem r o z w a ż e n i u  sw o ich  p o s t ę ­
p o w a ń ,  jeżeli jes t zdo lnym p rz ey rz eć  się n i emo-  
i e .  G d y b y  żałujący bez p r a w n e g o  d o k u m e n ­
t u  p o w a ż y ł  się za garnąć  zo s t aw io n y  p rz ez  oy-  
ca  m a ją t ek ,  i gdyby za t y m ż e  d o k u m e n t e m  w y ­
p i e r a ł  dla każdego z l -odzeństwa p r z e z n a c z o n ą  
s u m m ę ,  miałb y  p r a w o  obża łny  J ó z e f  S ta n i ew icz  
za s to so w ać  do ża łującego to samo,  na co p r z e z  
sw o je  o ś w iadczen ie  zas ługuje .  Z r z e k a n i e  się 
O p i e k i  dla n i e l e t n ich  r ó w n i e ż  p o c h w a ły  z j e ­
d n ać  nie p o w in n o ,  a lb o w iem  to  ty lko  do p r o ­
j e k t ó w  obźa ło w anego  pos ługuje ,  a uw o ln i ć  go 
od o b o w i ą z k u  przeczy praw-o, i d e k r e t e m  Są- 
d u  Gł .  w ło żo nego  oraz  e x e k w o w a n e g o  nie zdo-  

w szys tko  to  co obż a ło w a n y  Józe f  S ta n ie  
w icz  w ypi suj e ,  aby ża dnego na  k im ko lw ie k  nie 
cz y n i ło  w ra ż e n i a ,  u z n a ł e m  za p o t r ze b ę  n in ie y -  
sze  w z a j e m n e  zapisać ośw iadc zen ie .  ( W  p ro -  
t .okule podpisano)  F e r d y n a n d  A lexy S t a n i e ­
w ic z  b. Assesor  Sąd u  Niż.  Z iem .  Upi t .

Zg o d n o  z p r o l o k u ł e m  pośw iadczam .  P i ­
sa r z  G r o d z k i  Upi t .  A n to n i  O le c h n o w ic z .

Z e  w o ln o  d r u k o w a ć  p o ś w iad c zam  P i s a r z  
Gro d z ,  U p i t .  A O le c h n o w ic z .

a,  Oświa/Jcienie i m ie n ie m  Stanisława D m o ­
ch o w sk ieg o  Assesora Sad u  Niż. Ziem .  P t u  Z aw .  
i X i ę d z a  F e h x a  K r z y ż a n o w s k ie g o  K a n u m k a  
K a t e d r y  K a tn ien ie ck iey  p rz ec iw k o  F r a n c i  zko- 
wi  Jak ubień-kie rnu  b. rz ądcy fo lw a rk u  M ę t z e -  
n i ą t  w MiiLkiey G u b e i  mi  po łożonego  z n a s t ę ­
pnego  Zapisuje się zdarzenia :  obżałny J a k u b i e ń -  
śki w p lanac h  nie j akowe yśc i  k o r z y ś c i ,  a m e -  
s p r a c o w a n y  w u k łn d a n iu  coraz  n o w s zy c h  p r o ­
j ek t ó w ,  nie mając  czym się zająć, urnyśli ł  sobie 
żanasza ć  p r o c e s s a , i w o n e  w t rącać  n ieby łe  
r z ecz y ,  a  m ianow ic ie  zamie śc iwszy w Z iem .  W i -  
leń. ośw iad czen ie  pod d a tą  maja 17 t e r a z m e y -  
szego ro ku ,  z a p o w ia d a  o n i e j akowey i m i r p a c y i  
d la  s iebie d o p e łm o n e y ,  oraz  o s t r ze ga ,  aby nie 
Wc ho dz ić^w żadne uk łady z ża łu jącym i  o ful 
w a r k  S zpak i ,  p o n iew a ż  do żał< ych  ma p r e t e n -  
syą,  a p rz ec ie  p r z e p o m n ia ł  11a pod / i a ł  m a ją t ­
ku  S p e r s z czy z n y  prz ez  ko m p ro m is  nas t«ły.  m i ę ­
dzy  k t ó r e m i  na S z p a k a c h  d e k r e t  tegoż kon ip ro -  
missu  dusz m ęz k ic h  ośm i żeńskich c z t e r y ,  do 
pozysku  Dinuc h o w s k ie m u  wolność nadał  a że 
te n ż e  J ak u b i s ń s k i  różriemi  d a tam i  nab raw szy  u 
A ię d z a  K rz y ż a n o w s k ie g o  zł. 9,001 nie opłacił ,  
w id zą c  ża lcy ,  że Jukub ieńsk i  za złe s p r a w o ­
w a n ie  obow iąz k l i  z t rą couy  1 M ęczen ią t  p r z y ­
b y w szy  do S z p a k ó w ,  t r w o n i  wszelki  dobytek ,  
r u y n u j e  g o s p o d a r k ę ,  r o z p ę d z a  ludzi ;  jęli się 
p i e r w s z y  do o d zy s k u  dusz  12, poznieyszy do 
dopor t inikn pieniędzy,  a  t ak  żałcy K r z y ż a n o w ­
ski u rz ę d o w u ie  zajął  S z p a k i , a D in u ch o w sk i  
n ie  w idząc  dalszego fu nduszu,  pros i ł  i prosi  u  
S ą d u  Z iem .  Zaw il .  udzie l en ia  remis sy  do e x d y -  
w izy i  m a ją tk u  S z p a k ó w ,  t e  więc  fa łsz yw ie  J a -  
k u b ień s k i eg o  w y k r y w s z y  m n i e m a n i a ,  n im z u ­
pe łn i e  p rzez  p rocess  z a ł a t w i ą  kw es tyą ,  n in iey-  
s z y m  nayso lenn ie y  ośw iad czen iem  J ak u h ień s k i e -  
go obżal&ją. T a k o w e  ośw iadczen ie  prosząc  z a ­
ś w iad czen ia  wolności  podan ia  do G a z e t  K u r y e ­
ra  L i t ew sk ieg o  w im ie n iu  w ła sn y m  i X  K r z y ­
żanow sk ieg o  z mocy p o r u c z e n ia  podpisuję.  S t a ­
nis ław D m u ch o w sk i .

R o k u  1823 mies iąca  junii  2 2 dnia ,  p rz ed  
Sądem  G r o d z k i m  P t u  Wil eńsk iego  s t an ąw szy  
obecnie  W  J P a n  Michał  T y n k h a u z  R e g e n t  Z i e m ­
ski Z aw il ey sk i ,  n in ieys ze  oś w iadczen ie  do p ro -  
t o k u ł u  wpi sać  podał  i w t y m i e  p ro to k u le  w ł a ­
sną podpisa ł  ręką .  P r e z y d e n t  Adam  D-uiksza.  
K a r o l  R omar iowicz  Sędzia  G.  P. Sędzi a
A n t o n i  P o m a r n a c k i .  R e g e n t  K a z i m i e r z  D a -  
uksza:

R o k u  1823 jtinii s 5 dn ia  t a k o w e  o ś w i a d ­
cz en ie  R ed ak c y a  K u r y e r a  L i t ew sk ieg o  do G a ­
z e t  umieścić  może.  A n to n i  P o m a r n a c k i  S ę ­
d z i a  G r o d z .  W i l e ń .

W c tw a n ie  suk. ess rów.
2. Pod  p an o w an iem  Nayjaśnieyszego  I m ­

p e r a t o r a  J rgómości  A L E X A N D B A  p ie rw s z e g o  
Sam o w ład n ąc eg o  Całą  R ussyą  w ypi s  z Z u r n a ł u  
P iń sk ie y  D w o r z a ń s k i e y  O p ie k i  zap a d łey  na  
p r o ź b ę  Xięż y  Bazy l ianów Leszczyńsk ich  w d a ­
cie poniżey w y r a ż o n e y  r e zo lucy i ,  na r e k w i z y -  
cyą  s t ro n y  pod pieczęcią  u r z ę d o w ą  r o k u  i 823 
m a r c a  tb  ilnia w ydany .

R o k u  1822 mies iąca  N ^ w e m b r a  29 dnia.  
D o  Pu isk iey  D w o r z a ń s k i e y  O p iek i  w  p o d a n e y  
p r o z b ie  W J P a n  F r a n c i s z e k  K a r p o w i c z  p l e n i ­
p o t e n t  w  i m i m i u  JVV. C eza reg o  K a m ień s k ie g o  
O p a t a  X ięźy  B azy l i a n ó w  L e s z c z y ń s k i c h  w y r a ­
żając.  że po ze s z ły m  ś, p. P a s c h a z y m  L e s z y ń -



skim Opacie Leszczyńskim pozostały n iek tó re  
rzeczy, z jakowych trzy części po zaspokoje­
niu długów nieboszczyka do sukcessorów jego, 
a czwarta do Klasztoru mocą konstytucyi 1768 
roku pod tytułem o me oddaleniu dóbr Ziem­
skich od Stanu świeckiego , należeć powinna, 
i że wraz po śmierci Xiędza O pata Leszyń- 
skiego, Klasztor Bazylianów Leszczyńskich trzy ­
krotnie przez Gazety K uryera Litewskiego w zy­
wając sukcessorów, nie mógł doczekać się dla 
osiągnienia sukcessyi żadney z, nich osoby; a 
tymczasem pozostałe po nieboszczyku Opacie 
suknie, bielizna, futra zepsuć się mogą, prosił 
więc, izby Dworzańska Pińska Opieka, te  wszy­
stkie rzeczy, które zepsuciu uledz mogą, mia­
nowicie: suknie, futra, pościel i bieliznę, równie 
też konie, które coraz będąc starszemi na isto- 
tney swey cenie tracą, przez publiczną licyta- 
cyą sprzedała i zebrane z wyprzedanych rze­
czy pienią Ize, tymczasowi^ pod rewers do ja­
wienia się sukcessorów zeszłego O pata  L e -  
szyńskiego, Klasztorowi Bazylianów Leszczyń­
skich oddała, Pińska zatym Dworzańska O pie­
ka, stosownie do takowey proźby na słuszności 
oprrtey. postanowiła leszcze raz przez Gazetę 
K uryera Litevcskiego trzykrotnie ogłosić, o zey- 
ściu z tego św iita  Paschazego Leszyńskiego 
Opata Bazylianów Leszczyńskich, wzywając: 
iżby jego naybliisi sukcessorowie, czy to w męz- 
kiey czyli żeńskiey płci, z prawraemi dowodami 
nieodmiennie na dzień 10 augusta i 8a5 roku 
sami osobiście lub przez umocowanych prawnie 
do Pińska jawili się; w przypadku zaś jeśliby 
nikt z sukcessorów na wyż pomieniony term in 
nie przybył, że ruchomość wszelka po niebo­
szczyku Opacie Leszyńskim w K lasz to rze’Ba­
zylianów Leszczyńskich pozostała, w raz po 
z g o n i e  j»go Spisana, będzie przez publiczną li- 
cytacyą p r * y  Dworzańsbiey Opiece sprzęt)ana, 
zawiadarout się. it  11 rnał podpisali Marcin H ra ­
bia Krasicki Chorąży Powiatu P i ń s k i e g o  obo­
wiązek Marszałka fpowiatowego spełniający. 
W ik to r  Orda Sędzia Ziemski Pow iatu  Pińskie­
go. Antoni Kraszewski Podsędek Ziemski Po­
wiatu Pińskiego. Stanisław Swieżyński P .Z  PP.

Zgodnie z Zurnałem Jan Rodcewicz P ło t­
nicki Regent Ziemski P tu  Pińsk.

Roku 1823 junii i 4 dnia takowy ex trak t 
rezolucji Pińskiey Dworzańskiey Opieki wol­
no podać do Gazety K uryera  Litewskiego świad­
czę. Adam Tukalski Nielubowicz Podsędek 
Ziem. Pruski.

3 . W  roku teraźnieyszym 1825 dnia 18 
junii z pół dnia zbiegł z majątku Mostwili- 
szek W. K arola  Mosiewicza Sędziego Ziem ­
skiego Powiatu Oszmiańskiego włościanin pod­
dany Tadeusz Giruć piwowar, łjez naymniey- 
azey okazyi, którego przymioty są następne: 
urody sporey, w korpusie cięklawo pleczysty, 
lat 26 mający, tw arzy okrągławey trochę niby 
ospowatey, nosa dobrze zadartego, oczu i wło- 
sow ciemnych, krótko ostrzyżony, w mowie z 
ruską chłopską miesza polszczyznę, i w doł na 
ziemię często patrzy, ma na sobie surdut gra­
natowy sukienny wynoszony bez rozkroju z ty ­
łu , maytki i kamizelkę tegoż koloru, i sukna, 
oraz chustkę na szyi granatową ordynaryyną 
W cynki, czapkę sukienną z bry lern , osobno 
kaszkiat cyralowy czarny podszyty żółtą skur-

fcą, na którey litery G. P ^  także zabrał fużyą, 
wę2eł z bielizną i ruchomością. Ktoby dosta­
wił takowego zbiega do mieysc jakieykolwiek 
władzy policyyney, lub właścicielowi, mimo nay- 
większą wdzięczność, odbierze w nagrodę r u ­
bli srebrem i 5 . Pisano 1823 r. junii s 4 Mo- 
stwiliszki.

Przedał towarów skonfiskowanych.
3 Od Wileńsktey Składowey Tamoźni niniey- 

Item ogłasza s»ę, iż w niey we trzech terminach, 
a mianowicie dnia 3o junii, 2go i ostatecznie dnia 
5go następującego miesiąca hpca przedawac się 
będą z publicznego targu z rana o godzinie gtey 
mżey wymienione towary : nankinu różnokoloro­
wego 5 sztuki, 2 półsztuczki i 14 resztek; płótna 
farbowanego W pasy 3 trąbki 6 resztek; ba wełni- 
cy x resztka, kitayki 7 sztuk, perkalu 4 sztuki, 4 
resztki, chustek bawełnicznycb z kclorowemi wzo­
rami 5o sz tuk . bawełmczney materyi 1 sztuka,
3 kawałki, półkartunu 8 odrzynków, półbawełnicy 
r. kolorowemi tkauemi wzorami 1 resztka , b ałey 
flanelli 2 reszty, kalenkuru farbowanego 1 sztuka, 
8 resztek, 3 chustki tyftykowe, saleretocznego 
płótna 3 reszty, pończoch wełnianych 7 par, chu 
stek do kieszeni 21 sztuka, białey kisici 1 ar*z\n, 
czerwonego demikatonu 2 reszty, kartonu 2 pół- 
Sztuki, 11 resztek, wstążek jedwabnych 16 sztu­
czek, 4g resztek, żydowskich krużow 12 sztuk, 
sztafmic bąwełnicznych 1 tuzin. Dnia 27 junii 
1823 rokn. Zariądzaiący fon SnutLen.

W e z w a n i e .
3. NiŁey podpisany w imieniu i  za plenipo• 

tencią W . JPana Jana Romańskiego Mu/ora 
woysk Pols, i Kawalera poniższe zapisuję oświa- 
czenie wespół z wezwaniem preUnsorow mteresowa- . 
n y c h , jak następuje: Ponieważ W  Major Ro­
mański nabył wiecznością Aptekę Brzeską z do­
mem i wszysikiemi do niey przy należnościami w 
mieście P. Brześciu L it. , w Gubernii Grcdzień- 
sk iey , od PV. JPana Stanisława Sienickiego 
pKrwszey klassy medyka , lecz, Łe jest rzeczą pe­
w ną, iż mass a długów na tymże domie i Aptece 
opartych jest znaczną, przeto w imieniu tegoż 14 . Ro­
mańskiego upraszam wszystkich pretensorow, ma­
jących jakiekolwiek bądź pretenne do W . Sie- 
mc kie go , aby rączy li objawić one , albo PP. JP. 
Podgurskremu Regentowi w Brześciu mieszkają­
cemu , albo niiey podpisanemu kaidego czasu 
do terminu i 5 julii r. b. dla robienia ostatecznych 
układów , w przeciwnem zdarzeniu, ktoby sam, 
albo przez plenipotentów swoich nie objawił pre­
tensje ; sobie winę przypisać będzie powinien, je­
śliby Stąd wynikły niekorzystne skutki, t f  Swisło- 
czy dnia i 3 junii 1823 roku. Krzysztof Papen- 
gutt Doktor Medyc.

Roku 1820, junii i 4 dnia przed Sądem Ziem ­
skim PPołkowyskim i nami niiey pedpisanemi 
Urzędnikami, stanąwszy osobiście W  Ignacy Ka- 
lenkiewicz Sekretarz Szlachecki i Adwt kat Subee- 
liow Wolkowyskich, takowe oświadczenie z głosu 
do akt poda ł, przyjęliśmy.

Jerzy Ulendzki P. Z . PP., Józef Kalenkiev ic t 
Pisarz, Z . W. W in. Korzeniewski Pisarz Grodz f tn ł .

Ze jest w Aktach świadczę Józef Kotkowski 
Regent Ziem. PPołkowyski.

Sąd Ziemski Wołkowyski zaświadcza , Łe 
takowe oświadczenie może bydŁ w Gazetach Ku­
ryera Litewskiego umieszczone. Jerzy Olendiki 
P. Z . IP’. , Józef Kalenkiewicz Pisarz Z . PP., PPin. 
Korzeniewski Pisarz Grod. PPoł.

3. N iiey  podpisany nabywszy wiecznością 
majętność PPierdomicze , w powiecie PPelkowyskim, 
w Gubernii Grodzieńskiey, w parafii porozowskiey 
położoną, od JtP. PPaleryana Bułharyna Cho- 
rąiyca Ptlu PPołkowyskiego za prawem wieczysto- 
przedainym w roku idącym  1820 w miesiącu ma­
ju  11 dnia sporządionem, a tegoŁ roku miesiąca 
i dni a w Aktach Ziemskich Pttu PPołkowyskiego



p r t y t n a n ś m , zawiadamia wszystkich intbrssowa- 
nyc/i, lab mających pretensye do dawnieyszego dzie- 
d tica  J W .  H uleryana Bu f  hary na Chorąży ca, aby 
raczy li  okazać onych legalność ntżey p dpisanrmu  
w przeciągu czasu od duity tu wy rai'  ney a i  do i 
miesiąca marca roku p r iy s t leg o  i B c i  w 'Znieście 
Ptw em  W ołkowysku dla ostatecznego układu. Je~ 
śhby zaś kto w zam ierzonym  czasie pre tens j i  swa  
jey  nie objawił, sobie a nie mnie p dpisanemu ni- 
£ey winę przypisze• Datt w Swisłocty  i 8s 3 roku  
x junii- Ig n a cy  Nesterowicz.  ,

Roku  i 8 2 3  miesiąca junii  28 dnia  , przed A -  
k łam i G ’ *• ^ ttu W ileńsk iego ,  A oua/ąc
osobiście W J P a n  Jan  K anty  Krusiński Adwokut  
Subsell. W i le ń . ,  nmieysze w ezuan ie  u p n a ć  do 
A k t  podał P rzy ją łem  Regent Kazim ierz Uauksta.

Takowe wezwanie Redokcya może do druku  
p r z y j ą ć , Prezyden t Grade. Wileń. A d a m  Dauksza,

o. Oświadczenie imieniem I W .  Benedykta  
Hrabi"Mor j k  m i t  go M arszałka  b Ptu Z a w ie y s k ie ­
go z następnych zanosi się pebudez: D w o rtą ń s ia
P tu  Zawileyskiego Op eka p re ten s ją  W Barona  
F ranka  rub. sr. 1727 kop. 4o postanouiła zyskać  
z dobr J W .  Hrabi M  rykom ego Seręctan w pcia 
Zawiieyskim  pot■ ionyich. a dla rychłego pothiehio- 
ney sum my wybrania , i  nu rzecz W F r a n k a  zali­
czenia wypuszczenie tychże dóbr Seręctan w a ren ­
dę p r te z  Gazetę Kury er a L  tew. w Bi r ach uprze­
dnich hcy tacyą  ogłosiła. R ządzący  Hen at. domie­
rza jąc sprawiedliwość, Ukazem  swoim w toku te- 
ra ź n ie j s z y m  i 8 2 3  / unii  12 dnia datowanym, a W 
dniu  19 tegoż miesiąca do R ządu  Guber. Litew.  
W ileń .  dnS-łym, względnie przedstawionych ze stro­
ny J W .  Hrabi Mory  konie go okoliczności Korńmis 
t y ą  Sledztwienną przeznacza jąc , u tyskiw anie  wy­
że  y  pomiemoney sum m y wstrzymał.; a tym  sa­
m y m  przez  takowe postanowienie od l icy tac j i  na  
arendę ta  stosunki J W .  Frańka  d bra Seręczany  
uwolnił ; ażeby przeto nikt w Ładne układy  {‘m m  
f in a ln e  nie nastąpi rozwiązanie) o pomtemOią pre- 
tensyą  nie w. h  d t i ł ,  n imeysze zapisuje oświadcza-
nie. Dat  i 8 2 3  junii  5o dnia.

Takowe oświadczenie z mocy p len ipo tencji  
nadpisał. Rom uald  Dowoyna Adwokat Sub. Wileń.

Roku  1823 rnca junii  Co dnia, przed Sądem  
Grodz. T tu W ileń . stawajcie obecnie Adwokat Sub 
tell. Fiu W ileń . W J P a n  Romuald D  >wojyna tako­
we oświadczenie do Akt podał, p rzyję liśm y. Pre­
z y d e n t  A ta m  Uauksta. Sędzia A nt mi Pomarnac-  
Jti. Pisarz Nćborowśki. Jo ze f  Bohusz Regent  
Grodz. Ptu W ileń l

i 823  junii  3o  dnia , takowe oświadczenie m o­
l e  bydź umieszczonym w K ury erze L itewskim wetem  
urząd  Grodz. Ptu W ileń. poświadcza. P rezydent  
Grodz. W ileń. Adam Uauksta. S ę d z a  Antoni Po- 
marnacki. Pisarz Blaborowski. Jó ze f  Bohusz R egent.

Optyczne instruments.
Z  powodu nowo odkivtego w y n a la z k u , o p ­

tycznego narzędzia  zwanego l lo le ideskdp, zawie­
ra jącego w sobie ra zem  t rzy  sztuki; poczytuję so­
bie za obowiązek donieść szanowney Publiczności 
o  t y m  to godnym zalety nowo wynalezionym na­
rzędziu;  ktoby so&ie życzył  może je nabydź za 
n a y  dusznieyszą cenę.'  Przyterh,  winienem za w ia ­
domić t<jż p rześwietną  Publiczność, iż zbieg oko-
l.caności medozwala mi długiego pobytu w tern 
mieście,  prz  to  życzący sobie czego nabydż , lub 
też  mający zk-niar jakowe zepsute szklą lub n a ­
rzędzia  optyczne,  dadź do naprawy;  zechcą mieo- 
późniać się z swoim przedsięwz ęcirmyza dokładność 
n ap raw y  za naymif rm eyszą  nagrodę nizey podpi­
sany,  uręczam.  Mieszkam w temże domie Ku ntza  
napr zec iw Haup tw acbu .

Konrad  Regensburger,  optyk  z Bamberga.

2 . E x c e r p t  z p ro t o k u ł u  po toczne go Z iem  
sltiego P o w i a t u  Mińsk iego w dacie  ponśżey w y -  
rażającey się za pisanego  oświadczenia  pod p i e ­
częcią u r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  P o w i a t u  Mui-kiego 
i ę g a i  spąsu stronie po t rz sb t t j ącey  jest  w y d a ń .

R o k u  1B23 mieniąca junii MS’ dnia.  Na 
Urz ę d z ie  J E G U  I M P E R A T O R S K I E Y  M Q S C I  
Z iem s k im  P o w i a t u  M  ńskiego czynię  o ś w ia d ­
czenie  im ie n ie m  W  J, P a n i  K a r o l in y  Kalęczy  n -  
skiey z n a s l ęp n e y  okol iczności;  Stani .-ław K a ­
węczyński z a w ie ra ją c  zw ią z k i  mał żeńsk ie  z. o-  
ś a i ad c z a j ą c ą  się i w z ią w s z y  po niey posag i 
zn a c z n ą  wyprąw'ę  , d o k u m e n t e m  r e f o r m a c y y - . 
n y m  1793 d ee em b ra  3 o dnia  w y d a n y m ,  a w 
r o k u  n g S ,  a pry la i  dnia,  p rz ed  A k t a m i  YVo- 
j e w ó d z t w i  N ow ogrodzk iego  p r z y z n a n y m ,  na 
ws ze lk im  sw o im  m ają tk u  w niosek t a k o w y  z r e ­
f o r m ą  opisał  i z a b ezp ieczy ł ,  lecz gdy w kolei  
da lszego życia  n ie  ty lko f u n d u sz u  nie zg r o m a ­
dzi ł  ale nawet,  w niosek oświadczającej '  się s t r a ­
cił ,  i os ławi ł  żonę w r a z  z dziećmi  bez ń a y -  
imnieyszego sposobu,  p rz e to  ża łująca  po ś m ie r -  
ciftmęża w r o k u  1818 a p r y l a  ó dnia  przez  u-  
proszoiiego W J .  P a n a  T a d e u s z a  Szymkiewicza  
W celu  za is iadotmenwi  ki ed y to ró w  zaszłego* m ę ­
ża  u cz y ń i ł a |  w A k tac h  Ziem sk ich Mińsk ich  o-  
e  vy ladczeuie ,  iż ś. p. S ta n i s ł a w  Kałfeczy'n^ki, ż a ­
dnego  m a ją tk u  nie zo s taw i ł ,  i e  szczupła  r u c h o ­
mość jjest jey własnością ;  a Wydzie lona Scheda 
z exdy wizyi  K o b ry ń s k i e y ,  s k u tk iem  d a r u  ze sz ­
ł e g o  Miko ła ja  B e re ś u ie w ic z a  na  o d p o w ied ź  jey 
w n i o s k u  nie  w y s t a r cza ;  ń i imo to  jednak,  gdy 
dochod zi  do wiado moś ci  ża łu ją cey ,  iż niektó^ 
r/.y z kredy t o r ó w  zeszłego m ęża ,  ćbhg i  im w y ­
d an e ,  p r z e k a z u ją  i n n y m  osobom,  p rze to  widzi  
się bydź p r z y m u s z o n ą  ós t rzedz  nini eyszy m m a  
ni fes tem,  że jak do ża dnego  obligU zeszłego s w o ­
jego m ęża  nie p isa ła  się, i ó za c i ąg an iu  d łu g ó w  
nie  wiedz ia ła ,  t a k  z w łas ne go fundusz.il od po­
wiad ać  za nic n ie  jes t  o b o w ią z a n ą ,  i £e k toby-  
k ©i wiek chcąc  rośc ić  p r e te n s y e  do szczupłego 
ża łu ją cey  m a ją tk u ,  nab y w a ;  czy to  obligi,  cży 
to  r a c h u n k i ,  lub  jaki eko lwiek  s k ry p t a  pn?ez 
samo jednego zeszłego S ta n j s ia w a  K a ł ę c z y ń s k i e -  
go w ydane ,  ze t a k o w y c h  pod ża dnym  t y t u ł e m  
n i e p r z y y m ie ,  &ni w y p ł a t y  onych zaręcza ,  i w 
t y m  celu n inicysze  oświadczenie ,  dla u m ieszcze ­
nia w G a z e t a c h  K u r y e r a  L i t e  w skiego w A ktac h  
Z iem sk ich  P o w i a t u  Mińskiego zapisuję.  U t e ­
go oświadc zen ia  podpis  Lakowy*, w im ie n iu  m a t ­
ki  mojey R a y m o n d  Ka łęczyński .

W o l n o  d r u k o w a ć  pośw iad czam .  R u d o l f  
P is z cza ł ło  Sędzia  Z iem .  Miński.

Zgodno z p r o t o k u ł e m  L e o n a r d  B artosze- 
w i c s  Z i a m .  P t u  Miń.  R e g e n t .

Sąd E xd y w izo rsk i .  
t  Sąd R atuszow y miasta woltsct?h S tadow a a 

razem  Tawatorsko E xd y w izo rsk i  wszelk ego m a ją t­
ku mieszczan M ateusza  i Ju h a n tiy  z Antonowiczów  
Tawdańskich , p o  u fundow aniu  swey ju r y z d y k c y i  
w mieście .'szadowie i po ’załatwień ;u wszelkich k ro ­
ków pierwszefnu zjaźdowi w łaściwych os ta tec tn ii  
pod rozbior sprawę dnia  1 sierpnia idącego  i 323 
roku przyjąć , a dnia  8 tegoż mca z a j ś ć  mogący  
wyrok ogłosić postanowił, g d yb y  więc wszyscy kre­
d y  tOrowie ipretensorowie rzeczonych Lawdąńsk ch 
do rozpraw y przed dniem  1 sierpnia stawuli, g d y ż  w 
przeci i ń ym  razie amissya na  onych zapisaną zo­
stanie. w t y m  ,celu tr zykro tna  w  gaz ,  c.ie K uryera  
Litewskiego zanosi się aw izocra . D a t  w S-adowie  
roku  1823 mca czerwca  26 d. W in c e n ty  Sz taryńsk i  
R a d n y  i E x d .

Kńrs  wileński  jia assygnąty od dnia 3 julii 
rubel s reb rny  3 rub 78^ kop., czerwony złoty n o ­
w y  r. 11 kop. 7 2 , s tary r . n k o p . 55, im perya ł  r.  56 
kop. yo| .


